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mocniejszym elementem nowej osi IV Rzeszystanu.
Podobieństwo jest wręcz niesamowite; w latach
trzydziestych, Mussolini wydawał się być niemalże
równorzędnym partnerem Hitlera w Osi, tak jak obecnie
Assad zdaje się być równorzędnym partnerem Iranu.
Owczesna rzeczywistość jednak była podobna do
rzeczywistości obecnej – wtedy był tylko jeden Fuehrer,
natomiast teraz tym jedynym „Fuehrerem” jest Prezydent
Iranu Ahmadineżad ze swoją kliką apokaliptycznych
mahdystów. Iran faktycznie manipuluje Syrią tak jak
Niemcy manipulowały Włachami, mając na celu
osiągnięcie wczesnych celów strategicznych w „latach
trzydziestych” tak, aby Iran doszedł do władzy w „latach
czterdziestych”. Wywołanie przez Iran nielogicznej i
niepotrzebnej wojny Hezbollahu mogło nie mieć na celu
taktycznego odwrócenia uwagi od kwestii irańskiej broni
nuklearnej, lecz strategicznie nieodwracalne popchnięcie

Syrii w odrażające objęcia Iranu, tak samo jak Niemcy
popchnęły Włochy w stronę Osi podczas wojny domowej
w Hiszpanii. W dodatku rychłe irańskie zagarnięcie Libanu
przez swoją dywizję Waffen SS (vel Hezbollah) będzie
niczym innym niż współczesną szyicką wersją Anschlussu
(vel gwałtu) Austrii.

Krótko mówiąc, rzekomo odrębne elementy
powstającego IV Rzeszystanu zaopatrują się wzajemnie
jako oś, bronią sie nawzajem jak oś i walczą o siebie
wzajemnie jak członkowie zintegorwanej osi: dlatego też
są one osią. Tylko dlatego, że Iran otwarcie nie wystrzelił
ze swojego terytorium pocisków rakietowych w kierunku
Izraela nie znaczy, że udzielane przez niego zaopatrzenie w
sprzęt, personel oraz technicznych „doradców”, jak
również duchowe „przyzwolenie” nie jest podstawowym i
państwowym fundamentem otwartej wojny Hezbollahu
przeciwko Izraelowi. Tak samo, tylko dlatego, że Iran

otwarcie nie wysłał do Iraku
irańskich żołnierzy w irańskich
mundurach w celu jawnego zabijania
Amerykanów nie oznacza, że
logistyczne zaopatrywanie irackich
rebeliantów w śmiertelne miny
pułapki, fundusze i personel przez to
niepodległe państwo nie
doprowadziło do śmierci lub
kalectwa setek żołnierzy USA oraz
destabilizacji w Iraku do jej punktu
krytycznego. Taka cicha, ale bardzo
śmiertelna wojna Iranu przeciwko
Ameryce w Iraku w oczywisty
sposób ma na celu spowodowanie
katastrofalnej klęski militarnej USA
w tym kraju. Najwyraźniej irańskie
złowrogie i niezwiązane wysiłki w
arenach strefy Gazy, Libanu i Iraku
nie są jedynie odosobnionymi aktami
mieszania się w sprawy innych, ale
zdeterminowanymi, połączonymi i
zogniskowanymi działaniami
wojennymi ze specyficznym celem
zniszczenia amerykańskich sił
zbrojnych oraz ich strategicznych
żywotnych interesów w Zatoce
Persiej i w świecie.

Stanowiące istotny przerywnik w
całym tym procesie, buńczuczne
neonowe zagrożenie ze strony
Saddama Husseina zamaskowało
jedynie podobne, lecz większe i
dalece groźniejsze
niebezpieczeństwo wyrośnięcia
złośliwego, islamofaszystowskiego
Iranu, wychowanego na rosyjskiej
technologii nuklearnej uzyskanej w
zamian za przelewy gotówkowe.
Podobnie było w roku 1940, gdy
Rosja sprzedawała ropę naftową


